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Stany Zjednoczone uznały 
granice Polski 

Określone decyzja; Rady Ambasadorów 

Jest to akt niezmiernej wagi 
politycznej 

Mlntetertum spraw zagranicznych komunikuje: Poseł S t 
Zjednoczonych w Warszawie zawiadomił ministra spraw za-
granicznych nota z dn. 5 kwietnia b. r„ te rząd S t Zjednoczo
nych przylał do wiadomości decyzje Konferencji ambasadorów 
z dała 14 marca r. b. co do granic Polski, wychodząc z zało-
tooJa. te decyzja ta odpowiada Istniejące] suwerenności Polski 
na terytorium, obletem tenrl granicami. 

Po zbrodni 
Dyplomaci europejscy nie chcą mieć 

nic wspólnego z krwawymi siepaczami 
PARYŻ, 7. 4. - PAT. -

Omawiając sprawę wykonania 
wyroku śmierci na prałacie Bud 
friewlczu. „New Jork Herald" 
wyraża przypuszczenie, ze wy
stanie handlowej misji francu
skiej do Rosji będzie odroczone 
do czasu, w którym sowiety da
dzą Istotne dowody, ze dokona 
ia sie 
ddw> 

Dziennik ten przypuszcza, że 
wykonanie wyroku wpłynie na 
rokowania w Lozannie. Dyplo
maci państw sojuszniczych, któ 
rzv dotychczas traktowali Czl-
czerlna jako równego sobie 
kontrahenta, są obecnie zdania, 
że nie należy dopuścić do mie
szania sie sowietów do spraw 
wschodu oraz do podpisu so
wietów na traktacie. 

u nieb ewolucja poglą-
* 

0 rozwiązanie kwadratury kola 
Czy dokonała, tego nasi politycy 

KRAKÓW. 7. 4. - (Telegram 
własny).—Obradują tu od wczo 
raj przedstawiciele prawicy1 I 
piastowcó w dla oceny sytuacji 
parlamentarnej i powzięła odpo 
wiednteh postanowień. 
\ W obradach uczestniczą z ra
mienia Związku Lud.-Nar. pp. 
pos. Głabińskl, Marian Seyda i 
sen. Zdanowski. Z ramienia klu
ba Chrzęść. Dem. posłowie Cha 
ciftski I Korfanty. z ramienia 
Ch. Naród, (grupa Dubanowl-
cza> posł. StronskJ i sen. Suł-
drzyński. 

Że strony P. S- L. (Piasta) u-

czestnlczą w obradach prezes 
klubu Witos, posł. Dębski i Ko
walczuk oraz marszałek Sejmu 
Rataj. 

Obrady toczą sle nad warun
kami utworzenia większości 
parlamentarnej, złożonej r, 
trzech wymienionych (min pra
wicy i piastowców narazle pod 
hasłem utrzymania (ten. Sikor
skiego u steru I zrekonstruowa
nia jego Kabinetu w sensie ma
jącej powitać nowej większości 
parlamentarnej 

Rokowania nię dały Jeszcze 
wyniku ostatecznego. 

Nadużycia i wybryki spekulacji 
zbożowej 

Mmsterjam skarbi) jest zdecydowane zgnlefC 
spekulantów 

W najbliższych Już dniach rekach producentów, ale w po-
odbedzie sie w minlstcnum 
skarbu zwołana z inicjaty
wy pana ministra skarbu 

" " 1 narada w sprawie szalonych 
nieusprawiedliwionych wahań 
cen zboża, głównie na giełdzie 
poznańskiej. 

Te wahania cen przeważnie 
zwyżkowe są dowodem, że za
pasy zboża zrwlazły sie nie w kulacji walutowej. 

Austria I Rosja prędze| naprawią swoi skarb, 
. nlz Polska 

Nalały obmyłlet u nas środki, aby sie nic dat 
zdystansować 

siadaniu spekulantów. 
Narada ta miałaby właśnie na 

celu obmyślenie środków, dążą 
cych do zgniecenia tej spekula 
cii. 

Ministerjum skarbu Jest zde. 
cydowane użyć jak najsuro
wszych środków, podobnie Jak 
to bvto przy opanowaniu spe-

Olbrzymie nadużycia 
na poczcie główne] w Warszawie 

Kradzież listów amerykańskich 
z dolarami 

Czy p. 

Cgiouenlf 
i p'c£w '•• 
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Wczoraj na poczcie głównej 
w Warszawie odkryto sensa
cyjne nadużycie, jedno z wie
lu, których dopuszczano się od 
dłuższego czasu. 
Stwierdzono mianowicie brak 

worka z listami amerykańskie-
mi, w których emigranci prze
syłają zwykle dolary dia swych 
rodzin w kraju. 

Podjęte dochodzenie wyka

zało, że nadużyć tego rodzaju 
dopuszczano sie na poczcie od 
dłuższego czasu. W aferę te 
wmieszanych jest kilku urzęd
ników, których władze policyj
ne aresztowały na miejscu. 

Dalsze śledztwo w tej spra
wie, które wywołało na mieś
cie ogromne zainteresowanie, 
trzymane jest w tajemnicy. 

Proces Skrudllka 
Sensacyjna ta sprawa — jak 

wiadomo —rozstrzyga sle przy 
drzwiach zamkniętych. 

Wczoraj zdążono zaledwie 
sprawdzić personalia oskarżo
nych, odczytać akt oskarżenia I 
dokonać zaprzysiężenia świad
ków, których następnie podzie
lono na trzy grupy. 

Do pierwszej grupy zalicze
ni zostali najgłównieisi.świad
kowie ze strony oskarżenia 
mianowicie; major Kie|rzkow-
SKL kapitan Bratkowski 1 komi
sarz policji Chwat, których po
częto badać o godzinie 6 m. 30 
po południu. , 

Do- drogiej grupy zalicz 
została reszta świadków-, któ
rzy beda zbadani dzlslal ad go
dziny 10 rano. ' 

Oprócz tego dzi' będzie ze
znawał świadek tnJwodowy. Je
nerał Dowbór-Muśnlcki. 

Postawjono tego nazwisko 
na plerwszem miejscu dzisiej
szej kolejki, gdyż iest świad
kiem zamiejscowym — sprowa 
dzono go mianowicie z Pozna
nia. 

Trzecia grupa świadków (sa 
mi odwodowi) ma sle stawić do 
badania jutro t. j. w niedziele o 
godzinie II rano. 

W kuluarach sadowych po
wszechna uwagę zwracał na 
Siebie wczoraj duchowny ma-
hometańskl w czerwonej turec
kiej fezce z czarnym chwastem 

Miał on przyjmowat przyśle 
ge od Jednego % świadków. 

» Tymczasem — lak sie okaza
ło — świadek ten przed kilku 
dniami przyjął katolicyzm, wo
bec czego przysięgał przed 
księdzem. 

Koniec sprawy 
jest w czwartek, 

spodziewany 

Losy ustaw podatkowych 

J^czoraj. o godz. 1-ej w pol. 
f in minister skarbu Grabski 
wyjechał do Spały, gdzie w cią
gu dwu dni świątecznych odbę
dzie szereg konferency] natury 
gospodarczej z panem prezyden 
tern Rzeczypospolitej, 

Podczas tych konferencyj be 

nrace zmierzające do naprawy 
skarbu -polskicso. 

To Przyśpieszenie jest konie
czne z uwagi, że te dwa pań
stwa, które na punkcie chaosu 
finansowego di tej pory pozo
stawały w tyle poza Polska, to 
jest Austria i Rosja, dzisiaj wy
przedzają Polskę w swoich re-

W numerze 35 „Dziennika 
Ustaw" z dn. 4 b. m. wydruko
wana została świeżo uchwalona 
przez ciała prawodawcze usta
wa o podatku dochodowym. U-
stawa o karach za zwłokę wy
drukowana została w Nr[ 31 
„Dziennika Ustaw" z dn. 28 
marca. 

Ustawa o podatku przemy
słowym po uchwaleniu przez 
Sejm poszła do Senatu. Referu
je ia senator Bnin. Jest nadzie
ja, że jeszcze w bieżącym mie
siącu zostanie ona zatwierdzo
na. Ustawa o podatku grunt> 
wym znajduje sle jeszcze w 
podkomlsłi skarbowej Sejmu. 

Wpłynęły wreszcie do jSeimu 
3 projekty ustaw podatkowych 
mniejszego znaczenia: O podat
ku dochodowym w b. dzielnicy 
pruskiej, o podatku od kapita 
łów I rent i o podatku od skrzy 
nek depozytowych. 

Qdv wszystkie te projekty 
podatkowe, a orzedewszyst-
klem ustawa o podatku przemy 
sfowym i gruntowym, wejdą w 
życie, zasilą one swemf woły 
wami bardzo wydatnie skarb 
państwa, co pozwoli ostatecznie 
zaprzestać drukowania bankno 
tów i utrwali stabilizacje walu
ty polskiej. 

Przeciwnicy I zwolennicy ceł 
wywozowych 

dzie chodziło o obmyślenie śród 
ków, które przyśpieszyłyby' formach finansowych 

Jak sle. rzekomi „IłtwInP cieszą z powrotu 
„na ojczyzny łono" 

Strajk generalny w Kłajpedzie 
KŁAJPEDA 7. 4. (A. $ . ) ~ 

6-go b. m. wybuchł w Kłajpe
dzie strajk generalny. Z inicja
tywy związków zawodowych 
odbyło się zebranie, na którym 

pedzkle, w sprawie swobody 
prasy, w sprawie zniżki cen ar
tykułów pierwszej potrzeby I 
opłaty za wizy paszportowe. 
Rezolucje zebrania przedłożono 

Zeszłego tygodnia odbyła sle 
konferencja międzyministerial
na w sprawie ceł wywozo
wych, które maia być wprowa
dzone zamiast opłat wywozo
wych. 

Ponieważ konfererteja o-
świadczyła sk' przeciw wpro
wadzeniu ceł wywozowych, 
niektóre pisma doniosły Już. że 

sprawa ceł wywozowych opa
dła. Jak sie dowiadujemy, spra
wa ta bynajmniej Jeszcze prze
sadzona nie Jest. przeciwnie mi
nisterjum skarbu z całą usilno-
ścla obstaje przy wprowadze
niu tych ceł. 

W sprawie tej odbędą sie 
jeszcze dalsze konferencje. 

Witos—a z nim cały „Plalst" — 
połączy się z prawicą? 

NIE 
W naradach z pawica, uczestniczył 

sejmu p. Rata|, ponieważ |est plastoi 

W naradach krakowskich, to-1 biegunowo sorzec 
czacych sic od dwóch dni mie
dzy „Piastem" a prawisą, me 
doszło do porozumienia. 

Ogólne wrażenie narad 
streszcza sie w tem. że propo
zycje posła Witosa nic zyskały 
zaufania kół prawicowych, a w 
niektórych sprawach, iak np. 
w sprawie ustalenia zasad re
formy rolnej, zdania sa wprost 

Wyjazd premiera I min! 
do Łodzi 

Prem|er udaje sle, także do Poznania 

bardzo po 
rsonalneł 

Nadto wyłoniły si 
ważne trudności w 
obsadzie t. zw. „przeszłego ga 
binctu centrowo-ojrawicowe-
go". 

W naradach tyc 
dział p .marszałek 
ciej Rataj, iakp człi 
.Piasta". 

Mirze n-
imn, Ma-
ek kraba 

W nadchodzący poniedziałek 
udaje sic do Łodzi premier Si
korski, tudzież ministrowie: 
przemysłu i handlu — Ossow
ski oraz pracy i opieki społecz
nej — Darowskl. 

Prezes Rady ministrów wy
jeżdża z Łodzi, po kilkugodzin

nym pobycie na adnodrśłowy 
pobyt do Poznania, natomiast 
obai ministrowie pozostają W 
Lodzi, gdzie odbeda szereg na
rad z przedstawicielami robot
ników i przemysłom rców. 

Powrót premiera i obu rrrtnf-
strów nastąpi we środę. 

Taryfy kolejowe będą podwyższone 
o 100 proc 

Nastąpi to z dniem 15 b. m. 
Minłtlerjam kolei telaznyeb komu

nikuje: 
Wtrott eto na WKytthle towarł, 

fct6ry si« dokonał w Magu lot*£o 1 
muc* pod wpływem apadku inarkj, 
imasił mlnhtcrjum kolei iehanyen do 
odpowiedniego przystosowania taryf 
przewozowych w Calu zapobieżenia 
nadmiernemu zwiększeniu niedoboru. 
Ponieważ ogólny poziom CM wirosł 
przeszło o 100 proc, w takim wlec 
stopnia postanowiono podnietę I ta
ryfy. 

Nie zmieni to obciążenia towaru 
wiejcszeml kosztami przewozu, Iw le
żeli naprzykład korzec węgla warto
ści 7.500 marek opłacał w lutym prze* 
wota* za odległość 300 kilometrów 
w wysokości 1270 mk, czyli 16 pro*. 
ceny, to opłata zdwojona 2340 mk. 
da przy cenie 15.50C mk, w marca t« 
same 16 proc. ceny. Zmiana wlec' po-
dobna taryfy nie fest właściwie pod. 
wyłażeniem, a (edynle priewalutowa-
niem jej stosownie do spadkn marki. 

Sprawa ta była przedmiotem obrad 
komitetu taryfowego państwowe) ra-

owieizlał tle. 
opłat ja

dy kolekjwej, który 
» podwyższeniem 
dynie o 75 prot, 
tyczenie udzielenia 
eksportowi 
zmian do 15 kwletoił. Mn naradek 
przedstawicieli mmisterjum skaifca, 
przemysłu i bandlu oraz kolei zgo
dzono sie na zadane odroczenie, ale 
nie znaleziono podstaw do riiuuiy 
100 proc. normy podniesienia opłat 
przewozowych. *> 

Co do eksportu, to uznano za słu
szne podwyższenie taryf na eksport 
przetworów naftowych Jedynie o 50 
proc, a specjalnie dla wywozu 
GdaAsk monem nawet i ucbownnieta 
pozioma dzisiejszego opłat 

Dla poparcia 
mieźipego 
obliczenie 
szych taryf kolei psi 
ległosć przewożą 
Śląska, iak i wolnego 
gdzie stosowana fest 
taryfa niemiecka. 

Przeciw spekulacji solą 
Zarządzenie komisariatu dia 

Jak śie dowiadujemy, nad
zwyczajny komisariat zwalcza
nia drożyzny zabiera sle obec
nie do uregulowania stosunków 
handlu solą. Ponieważ prywat
ne firmy, mające koncesje na 
handel sola, przed ka*-4- spo
dziewana zwyżka akcyzy, w 
pogoni spekulacyjnej za wiek-

wałkł i drozyina. 
szym zyskiem prajeebowują za
pasy i wywołują sztuczny brak; 
soli, przeto maia być udzielani 
wszystkim związkom soółdzle! 
czym koncesje na handel sola, a 
nadto odpowiednie kredyty dia 
umożliwienia im eakuoów l po
czynienia zai 

Z giełdy warszawski 

postawiono szereg żądań, mie-1 komisarzowi litewskiemu, któ-
dzy innemi w sprawie zaprze- j ry odpowiedział na nie odmow-
stania wydalania obywateli j nie, wobec czego robotnicy 
łclajpedzkich przez władze kłaj proklamowali strajk generalny. 

Świerzbi Ich skdra 
WILNO. 7. 4. — (AW.). —izauważono koncentracje woj-, 

Od pewnego czasu w rekmle skowych oddziałów litewskich. 
Szyrwint na granicy litewskiej' 

Finalizowanie awantury kłalpedsklel 
PARYŻ, 7. 4. - PAT.— 

Specjalny komitet któremu ko-
mlsia plenarna poruczyla spra
wę ostatecznego zredagowania 
statutu organicznego dla Kłaj

pedy, przedstawi odnośne tek-
! ty do aprobaty komisji plenar
nej na posiedzeniu, które odbę
dzie sle 14 kwietnia. 

Mlljonótoka 
W we(or«Jw*m rląenltnin 

Miljoiiówki wylosowany zo
stał Nr. 

4.588.445 
Numer tej Miljonówkl jest 

posiadaniu Izby Skarbowej 
Brześciu Litewskim. 

Akcje mocno, waluty 
mocnie). 

GOTÓWKA 
Dolary St. Zjedn. 42.750. 
Franki bela$kie 2470. 

.Marki n i e i n i e c k i e j ^ , 

Berlin 2.02. 
Londyn 200.000. 
New-York 42790. 
Pary* 2940. 

» " * Tsooo. 
175. 

AKCJI 
Bank Dłłk. Wnr»x 78O00, 7S0OO. 
* ^ Ł a n o w y 86000. 90000. 

Kred. w War. 18000. 
twTSp. Zarób. 35000. 

Bank Pefc. C ^ * ^ " L * ° * t o " ^ 
Wk Zl«*n*J « « « » ; , 1 M 
«k Beda. Bem PoK 3"W0. 
artz Tow Fab. Cukru 360000. 

Prze*! Drzewu. IJL- 10100. 
W i T o w . Kop. Wtfla 2J00OO. 

zagraniczne Fryd. Pola 44000, 
lilpop, Rau i Loew: 
Oałrowieckse lOura 
K. Rudzld i S-ka 
starachowice" 67000, 
_2yrardow- 2000000. 
Ł J. Borkowski 12oojo, loooo. 
B-cia Jabłkowecy MISO. 
Pocisk 16000. I _ 
Waraz. Tow. H. I Zetl $500, SI00. 
Połska Nafto 13600. 
Czestocłce 280000. 
Michałów 60000. 
Ursus 24000. 
Parowozy 30500. 
Cegielski 126000. 
Modnejów 315009. 
Rohn, Zieliński 4600C 
L. Zieleniewski 126O0 K 
Polbal 4600. 
Haberbnach 36000. 

S i ^ i ' ^ 0 ^ . 
Cbodorow t̂ OOO. 
Co«ławice 77000. 
Pali 44000. ,.• '^ 



Ktedy stoiKtą slą 
złote aasy dla 

naszych Kupców 

Kopiec I rzemieślnik, mają
cy warsztat własny albo sklep. 
bfpjrosrnwiii «rojr* ona h u 
powojenne: Nie odczuli wca
le przesilenia gospodarczego. 
Pffieciwnie. robili majątki. Ody 
wszyscy wokoło nich biednie
li, ich fortuny rosły z zawrot
ną szybkością. Mimo to,usta
wa o ochronie lokatorów tak
że im rohfTa I robi znaczne nl-
gi, choć już oddawna sprzeda
ła oni swoje towary i wyroby 
po cenach przedwojennych al
bo BAwet i wyższych. Opusty 
w komornem za sklepy I pra
cownie (Ra tej karcgorji ludzi 
są wlec — oczywista — krzy
wdzącym przywilejem I po
krzywdzeniem właściciela do-
ma. zmuszonego oddawać po 
niskiej cenie lokal np. kupcowi, 
biorącemu za bieliznę ceny o 
wiele wyższe, niż przed woj
ną. 

To fez prawodawca zamle-
rra teraz — według oblegają-
cycłr posTfosek — doprowadzić 
komorne za sklepy, biura 1 
pracownie (bez mieszkań) do 
wysokości przedwojennej szyb 
ck-i. aniżeli komorne za lokale 
mieszkaniowe. I tutaj komor
ne przedwojenne będzie prze-
rachowane na zfbte polskie w 
stotonku 266 złotych polskich 
ea KM rubM, 106 złotych za 100 
koro* i 123 złotych za 100 ma
rek niemieckich przedwojen
nych. Od tych przerachowa-
nych sum za komorne przed
wojenne sklep, biuro I pracow
nia będą płaciły 40* do 31 
grudnia 1923 r„ 50 f od 1 sty-

n. cznja do 30 czerwca 1924 'r, 
60% od 30 czerwca\do 31 gru-

i dnia 1924 r.. 70% od I stycznia 
0*0 30 czerwca, 80* od^ttpca 
do 31 grudnia 1925. 90% od 1 
stycznia do 30 czerwca 1926 r. 
i palne 10035 poczynając od 
30 czeTwca do 31 grudnia 1926 
rokUi Potem właściciel domu 
wk punkcie komornego za 
fltlep, pracownie I biuro nie 
będzie krępowany ustawowo. 

Niechże więc kupcy i rze
mieślnicy wyzyskają ten czas 
do 31 grudnia 1926 r. na przy
wiązanie do siebie klljentell Ja
kością dobrą towaru, cenami 
konkurencyjnemu punktualno
ścią w dostarczaniu towaru, 
grzecznem traktowaniem kll-
jenta I ogłoszeniami oraz re
klamą. Bez ogłoszeń, bez przy
ciągania publiczności, bez szu
kania klijenta — kupiec, gdy 
będzie musiał płacić pełne ko-

6ALERJA NARODOWA 
Sylwetki ojców ojczyzny 
Marszałek Sejmu Nadaj Rataj 

Wa M«n ctften wielki 
W karjerze politycznej, eokew 

rzadki. 

Polihrkś jnrt metodą działania. 
Polityk winien byc wizecbobecny. 
wezeebwidzaey, wszechwiedzący. Wł
adna) podchodzie a* eztaadareai balo
wym, a nie lii do aztnrma. nacie pal
mą pobokt, a mleć karabin zaaaryno-
wy w odwodzie. Byc ałodkzm i czu
łym, albo ponurym i groźnym. Ale 
crulotc niech nigdy nie prowadzi do 
kompromitacji a (rola do tragcdji. 

Polityk niech omie nosić i trak i 
bekieue i eiermiefą. fle moznoici, i i 

Niech mnie pić, ale niccb < 

Hem z wieśniakami, korranem i 
młeucznchami, poetą < artyetami, ale 
hrabią i baronami. 

MaW« wpeewe. w faH t̂te—n} pnenoo, 
aiczych. Sport użyteczny, i w l m m 
— od wypadkn — azemaerka. Cwi-
ezenla w etrzelanlu i ptztoletow, kło
potliwe, Sztuka pływania, niezbęd
na. Wymowa (ort dekoracje, pożąda
ną, lecz nie Utetą rzeczy. Mówca I 
nie rr"t tylko' mówcą, jest aloniem, 
który ma posad* aprzedawcy w skle
pie jz porcelaną. 

Pogląd na zwiat, zasady, program? 
I uważam. Nie szkodzi. 

# V 
W chwili zamętu I załamania a»| 

•le nie przepili; niech fra w karty, i wazyttkkfc podwalin ładu 
ale pnettiłwa < wdziękiem; może | neto. decyzją fa-sepką ekoaatraowaf 
ezłac amilowanie kobiecości lecz jej czyn zbawczy, kat kwtUBoefą na(-
nie nlefać. Dobrze ieat rozumieć ale wyższej próby. 

eh, lepie) nie byc fin aa- i Polityk ztaje et*, wtedy mętem »ta-
Pebtyk winien byc praetao- . nu. (bita. 

Jak odróżnij zły pieniądz 
od dobrego? 

Polska Krajowa Kasa Poży
czkowa zawiadamia, ze pojawi
ły sie w obiegu fałszywe ban
knoty po 10.000 marek z datą 
U marca 1922 roku I 50.000-
markowe z datą 10 październi
ka 1922 roku. 
Fałszywy banknot 10.890 mk. 
Wykonany na papierze zwy

czajnym, bardziej sztywnym, 
grubszym, bez znaku wodnego, 
lub ze znakiem wodnym od
miennym, słabiej sle uwydatnia 
Jacvm. 

Obie strony fałsyfikaru ntrzy 
matie są w tonie ^aśrieiszym 
(odcień farb brudno-zlelony). 

Ornamentacje z winiet I kom-
pozycyj gileszowych hle satak 
wyraźne jak na banknotach au
tentycznych. 

Ołówki w medalionach nieod 
powiednlo cieniowane, wskutek 
czego brak wyrazistości. 

Tlo z liczb 10.000 i orzełków 
występuję niewyraźnie. 

Numereła kształtem cyfr do
syć udatna. koloru tła medalio
nów. 
Fałszywy banknot 50.000 mk 

Wykonany na papierze cien
kim, zwyczajnym, bez znaku 

wodnego, lub te* ze znakiem 
wodnym, zrobionym za pomocą 
farby tłuszczowej, znak ten jest 
odmienny i na niektórych fal
syfikatach silnie występuje; da 
le sie zauważyć na powierzch
ni papieru. 

Kolory farb odmienne, odcień 
jaśnierszy. 

Druk mniej wyraźny o kon
turach niekształtnych. 
• Ornamentacje z rozet 1 ry

sunków giioszowych nie uwy
datniają sie tak jaskrawo, lak 
na banknotach an**-*-- —vch. 

Tło jest utworzone z drobnej 
siatki o. oczkach równobocz
nych na całei powierzchni stro
ny przedniej, podczas gdy na 
banknotach autentycznych siat
ka ta w górnej części bankno
tu przechodzi stopniowo w siat
kę podłużna. 

Rozetki - czerwone z liczba 
50.000 — po środku zamazane. 

4 kflipru, ciemnlefciejro. . 
Numeracja odmienna, cyfry 

nierównomiernie rozstawione, 
koloru niebieskawo - zielonego; 
na banknotach zaś auteptyez-
nych cyfry sa koloru cłemno-
granatowego. 

Podatki wpływają coraz obficiej 
Pierwsze dwa miesiące dały 28 ciHiartiftw 

okofo 28 miliardów, a wlec 
wpływy bardzo znacznie prze
wyższyły preliminarz, co do
wodzi. Iż nasz aparat podatko
wy działa coraz sprawniej. 

Według prowizorium budże
towego na pierwszy kwartał r. 
b. przewidywany był wpływ 
z podatków bezpośrednich w 
kwocie 30 miliardów marek. 

Pierwsze dwa miesiące dały 
Na podniesienie stanu gospodarczego 

osad wojskowych 
Mlnistcrlum skarbu wyasy-' nie osadników w zboże. U«hwa-

gnowało kaotę OTO milionowi lone przez Sejm nowy 50 mlljar 
marek, lako resztę pozostała z do wy kredyt nie przeszedł Je-
dwumiljardowesro kredytu najszcze przez Senat, tak że uru-r 
cele osad wojskowych. Suma j chornienie go nastąpi najwcze-
ta. celem szybszego rozdzielę- jśniej w początkach maja. Kre-

i u J i inia, ma bvć przekazana na sku- dyt ten. który ma bvć ustfrlotiy 
morne, a za towar nie będzie | t e k s t a r a n centralnego Związku według miernika złotego* be-
mósl brać bez kontroli cen do-1 osadników wojskowych przez Jdzie mójrł wydatnie wpłynąć na 
wolnych, padnie w walce kon- i spółdzielnie osadnicze, które'podniesienie stanu gosppdar-
' ureneyjnej! i zaraz przeprowadza 7aonat̂ 7R- - - p ^ o«:nr| 

Jak się bolszewicy dicą wykpłć 
od zwrotu zagrabionych dziel sztuki 

I mienia? 
konfarancla u a. 

w Warsrawłe 
W dniu wczorajszym prezes 

delegaci polskiej w miesza' 
nych komisjach reewakuacyj-
nej i specjalnej w Moskwie, mi
nister pełnomocny Antoni Ol
szewski, w obszemem sprawo
zdaniu, wygłoszonem wobec 
licznie zebranych przedstawi
cieli świata naukowego, urzędo 
wego I reprezentantów prasy, 
referował stan prac delegacji. 

Od grudnia ubiegłego roku 
sowiety stosują wobec polskiej 
delegacji nową metodę, którą 
nazwać śmiało można biernym 
oporem. Ten nowy system ro
syjski polega mianowicie na 
obrażaniu się, gdy polski kontr
ahent udawadnia czamo na bia-
łem że bolszewicy świadomie 
mijała się z prawdą, gdy twier
dzą naprzyktad, że pewne 
przedmioty, podlegające zwro
towi, zostały zniszczone, zginę
ły lub wogóle ich odnaleźć nie 
można. 

W ubiegłym grndnra wyda
rzy! się właśnie taki fakt. gdy 
chodziło o zwrot fabryki „Wło 
chy", która, według oświadcze
nia bolszewików, została spalo
na. Ody jednak polska delega
cja dowiodła, że maszyny są 
nienaruszone, wówczas dclega 
d rosyjscy uważali za stosow
ne obrazić się i zawiesili prace 
komisyjne. Podobne wypadki 
powtarzały się parokrotnie. 

Delegacja polska starała się 
temu perfidnemu systemowi 
przeciwdziałać 1 zasypyv.-ała 
formalnie stronę przeciwną no
tami. Miało to ten skutek, że 
przy nagromadzeniu się wiel
kiej Ilości spraw bolszewicy 
musieli zgodzić się na podjęcie 
posiedzeń. 

W chwili obecnej prace na

szej delegacji ograniczają się 
do odbioru przyznanych nam 
już przedmiotów, fdzle to jed
nak niezwykle opornie. Naprzy 
kład odebrane rękopisy z pe
tersburskiej biblioteki publicz
nej zostały spakowane w 46 
skrzyń, które zostały zatrzy 
mane pod pierwszym lepszym 
pozorem przez władze sowiec
kie na dworcu. 

Druga część wczorajszego 
sprawozdania poświecona była 
zaznajomieniu obecnych z tech
niką odbioru rękopisów z biblio 
teki petersburskiej. Bardzo ob
szerny referat w tej sprawie 
wygłosił kierownik tych prac 
w Petersburgu p. dr. Rygiel. 

Delegacja polska ma Jeszcze 
przed sobą wiele prac bardzo 
poważnych. Pozostaje bowiem 
do odbioru 297 przedsiębiorstw 
— między inneml „Rudzki", 
„Borman i Szwede", „Lilpop, 
Rau i Loewensteln", „Fraget", 
„Żyrardów", „Stanisław Ma
jewski" etc. etc, wartości ogól
ne! 30 miljonów rubli w złocie, 
dalei mienie kolejowe, wartości 
4 miljonów rubli w złocie, mie
nie prywatnych kolei żelaznych 
— Fabryczno-ŁódzkleJ, Herby 
— Częstochowa, warszawskich 
kolejek dojazdowych — ogólnej 
wartości 10 mfljonów. Wreszcie 
trzecia rata kosztowności, OT 
miljonów rubli w złocie za u-
d'iał Królestwa Polskiego w 
bl'ansfe państwowym. 

Pozatem należy nam się 1000 
obrazów (Rembrandta, Ruhen-
sa. HoTbelna I t. d.). KIO obra
zów z pałaców prywatnych 
rzęźby. minlatory, arrasy, rra-
'tnłzmśryka. armaty, sztandary, 
zbjory archiwalne i t d. 

Oszczędzamy! 
Milej palimy, mniej 

ii^^i^^w^ 
nie pozostała bez wpływu na 
popyt. 

Konsumcia naossół zmniejszy
ła się o Jakieś 15 do 20 %. Tak 
przynajmniej obliczała sprze
dawcy wyrobów tytuniowch. 

Nie znaczy to. bv wskutek 
uodwyżki pewna ilość ludzi za
przestała palić zupełnie — 
zmniejszyli tylko liczbę wypa
lanych papierosów. 

Równorzędnie zmalał popyt 
na wyższe gatunki papierosów: 
wielu z amatorów lepszych pa
pierosów z konieczności finan
sowej pala obecnie tańsze, sta
rając sle tą drogą wyrównywać 
luki budżetowe. 

W związku z tem omdleniem 
oalaczów fabryki tytunlowe, 
które do niedawna pracowały 
nawet na zmiany, w większo
ści wypadków przeżywała kry
zys i wiele z nich zmniejszyło 
produkcje, a co zatem Idzie, 
ilość godzin roboczych. , 

Wzrastające wciąż ceny wy
warły również bardzo ujemny 

pijemy, gorzej Jemy 
ska. Zmniejsza ale cną ostatnio 
I ( ó w sposób zastanawiający. 

Według obliczeń ogólna pro
dukcja browarów w Polsce • 
styczniu roku bieżącego w oo 
równaniu ze styczniem ubiegłe 
go 1922 roku zmniejszyła sie o 
10SB. 

Luty przyniósł Jeszcze gor
sze rezultaty. gdvź w porówna
niu z tvmże miesiącem konsum
pcja, a co zatem idzie i produ
kcja zmniejszyła sie o 401 . 

Podobnież dziele sle 1 w ca
łym szeregu Innych gałęzi spo
żywczych l wytwórczych. F* 
bryki cukrów zmniejszyły pro
dukcje o jakieś 25$>, piekarnie 
cukiernicze również wypiekają 
znacznie mniej. 

Ludzie mniej Jeżdżą kolejami 
I tramwajami, rzadziej odwie
dzają restauracje, teatry i kina, 
bardzo skrupulatnie lustrują o-
buwie. ubranie, kapelusze zanim 
zdecydują sle na kupno no
wych. 11. d. 11. d. 

Stąd płaczą właściciele skle
pów, a kryzys gospodarczy 
wzrasta. 

ci„,v„m . os-rzedzamy! 

PrzesiM PTmy mi 
l+HM ll-» 

WTZSZI ST ANKI •DMOznyiW, 

„Pochodzą na* eiełei, __ pńee 

p e m a amina* w 
lokatorów. Miunnyici* nń t>k i 
zakazu rtifoemnia 
wadzą wyzzze 

penen Poraj.ay", _ . ae rząd apr . iowj 
oohrontt 

lokator* lecz i iy,K. 
i tawki komun, ige z 

profraoira doprowadzenia ich «j dn-
#o Ut 3X do wrzokołci T 5 | ke. 
mornego prnedwoemtetfo p i jJidnia 
197T) dla !Kle«ri< in I do 'i>yi< koM 
J00^ komornego dla sklepów, o l . ' , 
handlowych i prac twnijr dnra 31. grj-
dtna 19M raka. . ako podstąp obU-
csnnia komornego rząd chce »! ryn< 
łłoły p o U i w ekazakn « • za <ubta 
przedwsienne^o,, 1X tlolych zi 
rooe przedwniriim i 123 złot-
aanrkn ozezaiecką InnedwofanM" 

PWAR 

.Walka 
pniaki obóz 
fodzinreai 
JCurier Poranny" 
otrndnlona przez 
ten amafdakt zapa 
noneow w dzieli 
reprezentortcycli 
w panatwie polaki 

DPOSA1ENIE 

Miniftertnn tka 
oawiatr, |ak donoai 
przyfotownlr dokładne zaaady 
to npoa&ieaia docbfwieaatwa. 
tych zaaod, biorąc Iza padatawe 
<cą oMroową arzcdililiBW, weneel 
pensje mieai^ane kardenatiw 1 
mk, arcybiakupow i bMraaew 
zJabjTch 900.00C oĄ, tnekapow 
ganów 700,000 nmk, kanoników 
mk., proboezeaAw 250.000, . . 
koidełarch i wikarych 20olebo, 
nów 1JO.000 mk. 
(ą w tycie od 1 kWietnia, a 
wobec tefo, te obliczenie było 
•kali roarcoweł, dUajCzyiby 
nich dodatek e^bMrzniany z 
wrnoazacT 313 preje, podobnie 
we wtzy«tkz«k piacacb panatwawA. 

z DKHAJW 

Dziłieiaza „Gazeta Poranna' 
tytułami! „Czem złe trudni aa» 
•ki komitet zydowakł. — Szrmiglu i 
Roef całe zkrzynie bflmły 
•tycznef — donosi, 
ne wykryły aa 
dwie akrzynie 
kłnri, po które 

umik Anie 
RozdzMczetfo (I. D. 

r włada* poMyJ. 
i im 

ikami bolazei k> 
:tftoeił wepołf na-

P* 
teł niebo i 

Gazeta Poraaaja". — aby aaj*. 
we te zJttnnowac. 

Wcaorai kierowoioT L D. C złe^yU 
koroiaaraowi nada sązninry 
neiłuiący wmowii, *.* jprzeayłka ta 
niewinna -prawa, naukowa/', mil 
wiele, te główny kierownik !. D.| 
dr. Bojoa „znany wekJog, payeb. 
bakteriolog" — jak zapewnin 6w 
morfał — aprawadzttfaobie owe dn 
bolszewickie jako .^naterjał nauko* 
i nriary on* by£ wystane do Ameri 
p r t « Wiedeń". 

Tama tfonaemnia 
na" ni* daje wiary. 

„Gazata 

Wrażenia naszego Korespondenta 
7. procesu arcybiskupa Ciep!aka 

i ks. prałata Budkiewicza 

Ks. A r c y b i s k u p na za
s a d z i e z a k a z u P a p i e ż a 
z a b r o n i ! p o d p i s y w a n i a 
u m ó w w r e d a k c j l n ą d o -
ve'\. 

Punkt słowny — że kościół 
odaje sie w dzierżawę _20-ru o-
hywateiom" (a nie „parafla-
Hom") istotnie snrzedwial sie 
nictylko kanonicznemu prawu, 
ale i rozsądkowi. 

Ponieważ w tvmte czasie 
(rok 1922) odbywało sie zabie
ranie kosztowności kościelnych: 
wiec do sorawy zawierania u-
r.iów przvr>Utano snrawe opo-

• ru przeciwko wydawaniu kosz
towności i protestu w sprawie 
zamykania kościołów. 

Księdza Juniewicza oskarżo
no, że widząc wchodzących u-
rzednłków wykrzyknął; 

— Paszii woni 
Księdza Chodnlewlcza. że nie 

pozwolił tknąć tabemacuium z 
Saitramentem ostrzetrając, że 
dojdą „chyba po trupie", jesz
cze innego księdza, że zamiast 
wyjść z kościoła. Intonował mo 
dły, skupiainc wokoło siebie ko
biety. 

Świadek Kolesnlkow zeznał, 
że dwa razy zjawił sie aby ko
ściół zamknąć, lecz widząc 
tłum odchodził. Dopiero za trze 
cim razem, udało mu sle tego 
dokonać, gdy przyszedł na 
dwie godziny przed terminem 
oznaczonym. 

Świadek Rykunowa na pyta
nie, czy rzucano kamienie, 
odpowiedziała, że modlono się 
i posyłano pod Jej -adresem 

błogosławieństwa. obiecując 
modlić sie za jel zdrowie, gdy 
kościoła nie zamknie. 

Kościół zamknięto a modli
twy ja nie wzruszyły. 

— Oni mienia chotlell inil 
podkupi t 

rv. 
Wyczerpałem prawie pierw

sza cześć procesu. Pozostałą 
jedynie petycje robotników. 

Oskarżono księży, że to oni 
inspirowali. Ale w petycjach 
tych nic antyrządowego nie by
ło. Tekst mniej wiece] taki; 

I „Mv niżej podpisani prosimy 
lo otwarcie kościołów, aby na-
1 sze rodziny mogły sle modlić, 
zgodnie z dekretem o wolności 
sumienia". 

Jedną z petycji, o 650 podpi
sach, zaopatrzył ksiądz pro
boszcz Cbwecko w dopisek: , 

„Świadczę, że niżej podpisa
ni sa parafianami mego kościo
ła*'. 

Oto cała wina. 
V. 

Przechodzimy do dnuclej 
procesu. 

oskarżenie o uależeuie d*o 
tajnel organizacji kontrrewolu
cyjnej. 

Podczas rewizji u niejakiego 
Truslewicza znaleziono szereg 
brulionów protokutów posie
dzeń, odbywających sle w r. 
1918 I 1919 u ks. Arcybiskupa. 
Protokuły te prowadził ks. pra
łat Budkiewicz. 

Na posiedzeniach tych, naj
zwyklejszych posiedzeniach ko
ścielnych, omawiano rozmaite 
sporne kwestje prawa kanonlcz 
nego. jak również sprawy ak
tualne, stosunek do dekretów 
władzy sowieckiej, a mianowi
cie: 

1) Stosunek do dekretu o od
dzieleniu kościoła od państwa, 

2) Sprawa nauczania religii, 
3) Sprawa zawierania linów 

na dzierżawę gmachów koś
cielnych. 

4) Stosunek do traktatu rys
kiego, Interpretacja artykułów 
tegot, dotyczących sprawy 
wolności sumienia I kościoła 
katolickiego. 

Dodano dwa ^lokuiaeaty** 
wielkiej wagi l 

Uupis telegramu gratulacyj
nego do rządu polskiego z wy
jawieniem uczuć wiemopod-
dańczych i list prałata Budkie
wicza do innego duchownego 
z prośba o wystaranie sie u rzą 
du polskiego gwarancji pa po
życzkę pod zastaw domów koś
cielnych kościoła Św. Katarzy
ny w Plotrogrodzte. Te „doku
menty" odnoszące sle do r. 1918 
wlec okresu przedwojennego, 
wstały okrzyknięte (ku ogól
nemu zdumieniu obrońców i o-
skarżonych) za dowód zdrady 
Staną! 

Pozostaje jeszcze Jeden argu
ment: Mota Czlczerlna do rzą
du polskiego w sprawie wolno
ści wyznania. 

Nota ta bardzo długa, nudna 
i bezsensowna, mówiąca o prze 
śladowanlu ludności prawo
sławnej przez Polskę I o wol
ności katolickie! ludności w Ro
śli była jednym z dowodów 

^oficjalnych". Któif w oczasu 
sędziów uchodziły za- pewnik 
niezbity. 

W nocie tei Cziczerln szero
ko rozwodząc sie nad rzeko
mym „uciskiem" prawosław

nych w Polsce wsk.izuie 
takie fakty, jak skasowanie 
parafii prawo^łhwnycli 
Chełmszczyźnie j wysadzę 
dynamitem ? przez władze r, 
dowe polskie w dzień Wielki 
nocy świątyni prawosławnej, 

Odczytanie tej noty wywo
łało wrażenie. NaWet obrońcy 
tle poważyli sie czegoKnlwIt k 
powiedzieć chociażby o jej stfo 
nie faktycznej. 

Fakt wysłania za pośredni: 
twem rosyjskiego 
listu do Papieża. v 
otrzymaniem odpowiedzi orzfz 
Warszawę, także okrzyknięto 
za dowód zdrady. 

Wyczerpałem >rawie cała 
treść procesu. 

Pozostaje mi tylko powi 
dzieć o roli obrono iw, prokur 
torą. oskarżonych, o znaczeniu 
procesu. 
Obrońcy przez ci fy czas prl-

cesu trzymali się na uboczu i 
Jedynie wyflowted sieli piekł 3 
mowy obrończe. H6re. moje i 
zdaniem, więlklegc znaczeń t 
nie tsmJeW 

(D.C.tUr 

ministerji <n 
związku 



Pogodziła Ich wspólna niedola 
Miłe I sympatyczne czasy, 

gdy panowie Julian I Zdzisław. 
spotykając sio na poobiedniej 
czarnej kawie w cukierni, jra-
wedzili ze sobą. Jak nnysta'0 
na prawdziwych przyjaciół, od 
lat dwócii lat należały do prze
szłości. 

Miedzy nbu onąi nnrfaciółml 
wytworzył sie. mowiac iezv-
kicm d\T»!orna*\'czr>\Tii. stosu
nek nieżyczliwej neutralności. 

Obal. siła naloiru odwiedza
jąc lak dawnie) cukiernie, sta
rali słe unikać wzaiemnic, zaj
mując rnieisca w rożnych poko-
lach, a p(iv luz nie -Hjdobna bv!o 
inaczel w nrzecivMe*łvch sobie 
•tatach, 1 zaledwie zlekka uchy
lali na powitanie swe kapelusze, 
starając sic nawet nie calrzeć 
oa slchfe. 

1 cóż poraniło tych dwóch 
jak serdcezrip do niedawna żv-
jarycń ze sobą d+entelmenów? 

Oba i mieli przyjaciela, Teofi
la, który przed dwoma laty 
zmuszony bvl wyjechać w ja-
Kiejś nlestlychanie ważnej misii 
rodzinne! na czerwony wschód. 
skąd nasternje DO niesłycha
nych trudach przedostał sie do 
Japonii, 

Rozumie sic. ii każdy czło
wiek jako tako rozsądny, jadać 
w ryzyko^™" "v\rM, opiekę 
nad swvm najdroższym skar
bem powierza zaufanym. Taki 
właśnie skarb w postaci rezolu
tnej I rozmiłowanej w życiu mai 
tonki posiada! ow pan Teofil. A 
koeóż miał uczynić strażnikiem 
skśrbu. ieżel! nie dw óch serde
cznych przviaciólf> 

I obaj mandat przyiell. zape
wniając, te be^a sta^'i sic wy
wiązać ze swych zadań ku rze
telnemu z«dowo'eniu zarówno 
osteroconero małżonka jak 1 
słomiane! ietro wdowv. 

1 już po wyjeździe p. Teofila 
zarysowała sie miedzy obu-o-
pk kunami wybitna różnica 
zdań. co do metody pojmowa
nia swych obowiązków. Każ
dy z nich bowiem Draenął przy
lać na siebie wyłączność cięża
ru i w ten sposób ze wsnń!-
orzymrerzeńców stali słe współ 
zawodnikami. Kwestie prze-

-ciela dopiero sama zaintereso
wana pani Mila. udzielając kon
cesji do op^ki nad sobą obu 
druhom -mafżcnka I nawet w ten 
sposób, bv nie przeszkjrdzall 
sobie wł a<errtnie. Koleino wiec 
każdy miał swoje dyżury, pod
czas których prowadzał osiero

cona małżonkę bo teatrach, ki
nach, cukierniach. 

Z konieczności I o. Julian i p. 
Zdzisław pogodzili sie ze swa 
-ola. pocieszając sie. iż ostate
cznie lepsze to. niż zupełne 
wzgardzenie usługami. • 

Tylko na dnie duszy ich po
została wzajemna niechęć' ku 
sobie. 

* 
Niema jednak tak naprężonej 

sytuacji, które? nie rozstrzyga 
naturalny bieg rzeczy, I w tym 
'wnarlku zaszła nagle okolicz
ność znamienna. Milczący pół
tora roku małżonek Teofil, na
desłał nagle z Japonii wiado
mość nictylko o losie własnym 
lecz i swei ekspedycji. Wyni
kało z tei wiadomości, iż nie
określony stan słomianego wdo 
wteństwa kończy sie. stęsknio
ne bowiem serce pędzi go ku 
domowi. Jakoż coraz częściej 
noczynały napływać listy i de
pesze z różnych etapów drogi 
powrotnej, a stosownie do wie
ści tvch. p. Mela przygotowy
wała sie na przyjęcie małżonka. 
Coraz rzadziej też korzystała z 
opieki przyiaciół małżonka. 

P rzecz dziwna od tej nory w 
uczuciach wzajemnych i p. Jul
iana i D. Zdzisława zarysowała 
sie wyraźna zmiana. Niechęć 
ich topniała, jakby ieden odczu
wał mocno i wyraziście niedale 
drugiego. Nie siadali wpraw
dzie w kawiarni przy jednym 
stoliku, lecz już nie boczyli sie 
na siebie. 

Aż oewnearo dnia do p. JuHa-
iia. smętnie popijającego czarna 
kawę. zbliżył sie bezpośrednio 
n. Zdzisław, oświadczając: 

— Teofil przyjechał. 
— Przyjechał-r-szeonał echo

wo Julian — i patetycznym, ge
stem wskazał miejsce obok sie
bie przyjacielowi, a kelnerowi 
wydał polecenie zaopatrzenia 
Ich w nowa kawę. , 

Pogodzeni przez wsodlna nie
dole ii*"'sneli sie lak dawniej I 
lak dawniej poczęli gawędzić ze 
sobą uprzejmie, po przyjaciel
sku. 

W tej pozycji zastał Ich n. Te
ofil, który urzedewszystkiem 
Pf^biegl ich odszukać, by po
dziękować serdecznie za wszy
stkie dobro. Jakie mu uczynUł. I 
cala trójca gawędziła serdecz
nie, aż do momentu, gdy Teofil 
zaprosił ich na wspólne ..obla
nie" szczęśliwego powrotu. 

K. 

wielkanocne! wycieczki 
po krain 

Obrazki kolejowe 

Por'aijra nie znosi fletu 
KSett o dziwach rnuzykoterapji 

Pewien lekarz z miasta Can
ta! leczy chorych na podagrę, 
wygrywając im na flecie. 

Wiciu osobom może sie wy
dawać powyższa wiadomość 
tartem, lup rńetidatna kaczką, 
ale jeżeli poszperamy w dzie
łach mistrzów starożytności, 
wyjdą na jaw jeszcze dziwniej
sze szczegół* 

.Po dwugodzinnej jeździe fur-1 
manka, zmarznięty do szpiku 
kości, znalazłem sic późna nocą 
na malej stacyjce koleiowei w 
obrębie dyrekcji radomskiej. 

Był to drugi dzień świąt Za
ćpany zawiadowca stacji przed 
chwilą wyekspediował pociąg 
towarowy w kierunku Kowla I 
z pewnością udawał sie na dal
sza drzemkc do swego gabine
tu, gdy wtem zastąpił mu ktoś 
drogę. 

— Dlaczego bufet 11 klasy 
zamknięty, a w r-oczekalni kla
sy Ul niezapalone światła? — 
zapytał ów ktoś. 

— Niema pasażerów — 
brzmiała odpowiedź stającego 
nagle na baczność zawiadowcy. 

— Owszem, sa pasażerowie. 
Oto właśnie przybył ten pan 1 
niema się gdzie ulokować—mó
wił „ktoś", zwracając sie w mo
im kierunku. 

Ku wielkiego zdziwieniu w 
osobie „ktosia" poznałem do
brze ml znanego dyrektora ru
chu radomskie) dyrekcji, które
go znałem leszcze przed wołną. 
gdy piastował to samo stanowi
sko w zarządzie kolei wfady-
kaukasklei. 

— Co pan tu robi — zawoła
łem. 

— A skąd sie pan tu wziął — 
usłyszałem w odpowiedzi. 

Okazało sie. że każdy z nas 
miał swój cel, przybywając w 
tak nieodpowiednie! porze i go
dzinie na te odludna stacje, od
dalona od Radomia o 150 kilo
metrów. , 

— Objeżdżam linie celem 
sprawdzenia, czy wszyscy sa 
na stanowiskach. Każda uro
czystość, a w szczególności 
Wielkanoc jest na koleiach bar
dzo niebezpieczna — mówił dy
rektor. — Drobne „zalanie1 

zwrotniczego, wesoły humor 
telegrafisty, albo niewyspanie 
sie maszynisty — może spowo
dować olbrzymia katastrofę, 

— I Jak pan znalazł swa linie? 
— zapytałem 

— Wyjechałem z Radomia 
wczoraj o 7-ej wieczór na pa
rowozie pociągu towarowego, 
O północy byłem w Dęblinie, 
Zastałem wszystko jw porząd
ku. 

— Zapewne z powodu bli
skiego sąsiedztwa z dyrekcją? 
— dorzuciłem z Hśrrrfechem. 

— BynaimnieJ. O godzinie 
2-eJ w nocy byłem Już w Lu
blinie. Środki ostrożności wszę
dzie zostały zachowane. Tutaj 

KRATKI SADOWE 

PoMdRwy 

cpracował dokładnie muzyko-
terapje, która radzi stosować 
we wszystkich chorobach. 

W czasach mniej odległych 
Bonnet I Boglivi wspominają-
o kojącem działaniu muzyki w 
ostrych wypadkach podagry. 

Wznowienie tego sposobu u-
suwania. nieznośnego cierpie
nia, miałoby te dobrą 

przybyłem pociągiem osobo- wne strony. 

wym. który sie ani łednei minu
ty nie .spóźnił — mówił z dumą 
dyrektor. 

— A może sie rozgrzejemy? 
zaproponowałem. 

— Nie pale I nie pije. Zresztą 
musze sprawdzić, czy zwrotnł-
zowie czuwała. 
Za półgodziny spotkaliśmy sie 

znowu w wagonie, zdażaiacym 
w stronę Dęblina. Noc kończyła 
sie zwolna, ustępując miejsca 
porannej zarży. W wagonach 
próżno i pusto. 

W oddali tułał sie klucz bo
cianów, napróżno szukających 
dogodnego do wyładowania te
renu. 

Co chwila mijamy jakieś no
we domki, nowe mosty, zabu
dowania kolejowe. Tor wyglą
da odświętnie. Jeszcze przed 
dwu latv stały tu rumowiska 
zniszczonych wojna zabudo
wań, przed dwu laty parowozy 
chwiały sie na drewnianych 
mostach, a tory nlepoorawiaiic j 
od roku 1915 zarosły murawa. 
Pytam kiedy dokonano tylu ple 
knvch zmian. 
» — Pracujemy od skończenia 
wojny. Do chwili obecnej głó
wne tory doprowadziliśmy nie
omal do stanu przedwojennego. 
Pobudowaliśmy nowe mosty, 
wznieśliśmy nowe budynki, sta
cje, mieszkania, uruchomiliśmy 
służbę drogowa, pomieszczając 
ja w miarę możności we wła
snych, kolejowych budynkach. 
Niech pan spojrzy: mijamy no
we półkoszarkl. Mieszkała w 
nich dozorcy torowi, którzy u-
trzymuja linje w porządku i czy 
stości. 

— Niech mi pan powie, czy 
zachował się dotąd zwyczaj 
jeżdżenia bez biletu, któremu 
niegdyś sam nawet hołdowa
łem — pytam. 

Zmęczony nieprzespana nocą 
dyrektor długa chwile milczy. 
Wreszcie zapytuje: 

— Czy dzisiaj hołduje pan je
szcze tej zasadzie? 

• — Nie. 
— Więc widzi pan. Jesteśmy 

u siebie w domu. Niema kogo 
oszukiwać. Zresztą i odpowie 
dziainość Jest wielka 1 to za
równo pasażera, jak l kondu
ktora.' Natomiast na kresach, 
gdzie zaróuwno ludność jak i 
służba jest mało uspołeczniona, 
zwyczaju tego do tei pory nie 
możemy wykorzenić. 

O godzinie 7-ej rozstaliśmy 
sie. odjeżdżając w .dwie przeci-

— Pan ml nie gadaj o tym 
(tfy!) Pawern. wrzasnął o. Da
wid Czyżyk, gdy ktoś w roz
mowie wspomniał nazwisko p. 
Seweryna Pawego. 

— A dlaczego ja nie mam o 
nim gadać? 

— Dlaczego? On słe pyta, 
dlaczego? Dlatego, rozumiesz 
pan, £e la jemu brzuch rozoruje, 
ia jego do studni wrzucę, ja 
iego... 

Niewiadomo, jaka jeszcze 
okropność miał na myśli P. Czy
żyk, ale chyba jak na jedna oso
bę doić mieć rozpruty brzuch 1 
być wrzuconym do studni. Po
wiedziałbym nawet, że to nad
to: woda w kaloszu tuż spra
wia różnice, a cóż dopiero w 
rozprutym brzucha! Przytem 
skąd w człowieku o tak swoj
skim nazwisku, takie samuraj-
skie popędy? 

Wprawdzie Japończycy sa
murajowie w braku stosownieJ-
szego zajęcia sami sobie robili 
Ha raki ri". czyli rozpruwali 

brzuchy, najwidoczniej jednak 
typ samuraja, przeniesiony na 
grunt warszawski stał sic 
mniej egoistycznym i zaa 
sobie samemu dostarczać chwi
le rozrywki przez rozpruwanie 
własnego brzucha, ofiarowuje 
bezinteresownie te przyjemność 
Innym. 

Zawziął sie tedy strasznie p. 
Czyżyk na p. Pawego. • 

Dnia onego siedział p. Pawe 
w cukierni. Dlaczego nie miał 
siedzieć? Przecież wiezienie 
1 cukiernie po to są, by w nich 
siedzieć. Zresztą Jest siedze
nie I siedzenie. Może być sie
dzenie mądre i siedzenie głu-

ieżell ktoś płe. Naprzyktad, 
siedzi w cukieini w oknie! I gapi 
się na przechodniów, -k Jest 
to siedzenie słupie, jeżeli zaś 
ktoś tam siedli w oczekiwaniu 

Jccfł, — list to 
. Takie bywa-: 
dztnlach 

Jakiejś tran 
siedzenie "mąd|r 
ją różnice 

Czy można rozwodzić się po śmierci? 

. stronę, 
Teofrast, uczeń Arystotele-Uo ileby pomogło), że chorzy 

sa, opisuje szczegółowo spo-'oie byliby narażeni na zepsu-
sób leczenia podagry dźwięka-j cie żołądka przez obrzydliwe! dową w tym celu, by uzyskać 
mi fletu, a jeden z lekarzy grec j leki współczesne. i na je/ podstawie odszkodowa-

Pewnemu amerykaninowl 
przyszło na myśl wszcząć 
obecnie kroki rozwodowe 
przeciw swej zonie, zmarłej 
dwa lata temu. ó w pan Kent 
wniósł do sadu skargę rozwo-

kich. żyiacvch mevO oóinlej, nie od niejakiego P. Atklnson, 

który był przyjacielem Jego 
zmarłej żony. 

Sędzia będzie musiał dobrze 
się zastanowić, zanim zacznie 
udzielać rozwodu nieboszczy
kom. A może przy pomocy 
jakiego medjum wezwie du
cha pani Kent na rozprawę? 

Otóż p. Pa 
kie mądre sl< 
bezczynny, w 
poważną prai 
Jeśli Szplgiel 
cztery wagon1 

kilo, to on, Pi 
500 marek 
jeżeli zarobi, 
PL. 

miał właśnie tai 
zenie, rlapozór 
kony wał (jednak 

kombinował. 
as weźmie te 

po 2000 [marek 
we. zarobi po, 
a kilograt) 
to wówc 

Tn p . Paire drgnął; 
go osa ucięła: do 
wszedł p. Czyżyk, ro 
się wkolo-T również 
zobaczył bowiem p. P | 
z którym oodawtm 
pieńku. Kto inny ndałl 
nie widzi wi 
by z cukierni 
nak, jako czł< 
postąpił zuj 

Świadku 
dzfli że 
przy którym | 
i wykonał 
ruch. Je 
ste głośne 
schwycił się 
liczek, który 
podejrzany 

P. Pawe 
sądowej do 
fizycznej i 
doznał od p. 
pokoju 
ptaszka na 

lub 
p. Cz 

wiek zal 
ile inac 

naoczni 
do 

ilęcie I 
;ką za lei 
nu słe 

)ed-

rfer-i 

riry 

po* 

?f. 

•lei ar 
Ijwego 

Z dz.eclństwajvlelkiel 
Swlele matt* •em1łoN«r|«fąiceiilanąŚary»«ri 

gospodyni 

•oa 

Sara Bernliardt w dzieciń
stwie uległa wypadkowi, któ
ry omal nie* zagrodził jej na 
zawsze drogi do karjery sce
nicznej. 

Ojciec dziewczynki życzył 
sobie, by pierwsze lata dzie
ciństwa minęły jej na wsi. 

Umieścił tedy małą Sarę n 
zamożnej wieśniaczki w okoli
cy Outaperle. Pewnego razu, 
gdy nie zwracano na nią awa-
gi, mała potknęła sie 1 upadla 
na ognisko, pełne rozżarzone
go węgla. 

Straszny krzyk dziecka za
alarmował cały dom. Zdawało 
sie, że ratunek będzie spóźnio
ny. Cała twarzyczka była 
opalona, nie do poznania 
zniekształcona, opuchła i w ra-
"a00- . Ł . .... 

Miejscowy lekarz nł# wie
dział, czy wogółe zabrać słe 
do pomocy w tym groźnym wypadku, czy 
bodaj oczy-

uda sie ocalić 

Wtedy 
wiła: 

„Niech pan sięlne 
Już ja ją wyleczę sama'. 
I poczciwa kobieta ż 

czajną cierpliwością 
wała dziew 
do lego najprostszego] domo
wego tein, a mianowłcl i świe
żego masła. Kilka razy dziea* 
nie kładła na błedns \ twa
rzyczkę okłady ze św, eżutko 
zrobionego masła. ; i _ ^ ^ 

Prosty ten i system i JWwdf 
sie w zupełności. I liedco 
wyzdrowiało. I na twaiify nte 
było ani śladu blizn. F i paro 
tygodniach Świeży na: korek, 
delikatny 1 różowy, jokrył 
zniszczone przez ogień i kawki 

Artystka nieraz ze*wi rusze
niem wspominała swą dobrą 
opiekunkę, która ocaliła jej B-
rodę. Bo Jakżeż poka £ć słe 
na scenie mając czoło I po
liczki poorane] bruzdami bttzn? 

atol DII 
Powieść - wantnrnicza. osnuta a 

nosuabow warszawskich. 
tle 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Dw«j pn.f,*Heir, kapitaa Roas i malin Je

n y 0«tjx«ki priecbodząe w « K T Alejami U)a-
idewłkietm, oclyucL knyk, • w cinAU pot»» 
Bjneli w okcit lw«n koMtcą, nrjkfiywloBą tpu-
o.«r;. trwe£L T»»r, (• |«du«k imitutU w te) H M | 
»ti<uiuhic fouaidwaafe o* miejscu, kkt byt» 
U^ranicM Pcbirt*. woUjąca o pornos, ak «Wy !•-
jujute. W dr*! Jodany pofaiej ejnefi H •«•»* 
twui w aocic. Nwttpaefo dnia Etan o&*yn*w* 
tzf re»k»i »y>aidti do Lwowa, opułeił Wamawę, 
a Jeny prowadrac wywiad natknął ti< aa Czarną 
Ot.mą a Lonrt- 1 Mfaiąc ią »« aa Powązki, w ta-
)«rorjc;y tpeańb przepadł. Rosa na Alodia do 
Lwowa tnotk-r przyiackla, ttyaBCgo feMfciywm, 
Knyaztofa O tyl u. 

_ W hotelu Krakowskim, o De znajdę 

^ „ I j o b r z e . Gdybyś jednak miejsca Hm 
i * Bfi»g* badż przymilniej w 

na obiedzie I kolacji, na podwieczorku zaś w 
J?omie". Porządek spotkań taki: godzina 
druga obiad; godzina szósta podwieczorek: 
zedzina dziesiąta kolacja. O ile nie stawisz 
się na którekolwiek rendez-vous, będzie to 
dla mnie znakiem, że spotkało cię Jakieś nie
szczęście. W razie nasłego wypadku daj 
pierwszemu spotkanemu policjantowi kartkę 
z poleceniem oddania jej dyrektorowi policji. 
Napisz na niej co się stało i dodasz u spodu 
dla J. S. Inicjały mego nazwiska przybrane
go: Joe Spring. Jeśli i policjanta nie znaj
dziesz, to daj kartkę komukolwiek godnemu 
zaułania do dalszej wysyłki. A teraz byl 
by! — zakończył amerykańskiem pozdro
wieniem, machnąwszy dwa razy dłonią ho
ryzontalnie i wyszedł. 

Rosz został w przedziale sam, z przykrem 
uczuciem człowieka, któremu me dano przyjść 
do słowa. 

Czuł, te staje się narzędziem bezwomem 
w rękach Oryla, dorosłem dzieckiem, które
mu każą spełniać pewne czynności i basta 1 
Mimo, ze ufał Orylowi bezwr.frlędnłe i uzna* 
wal jego wyższość w sprawach tego rodzaju, 
było mu nieswojo. Powiedzmy poprostu głu
pio-. 

Lecz na zastanawiania się i na protesty nie 
było czasu. 

Pociąg wjeżdżał już w haię dworcową. 
Rosz wysiadł niemal pierwszy, napróżno 

jednak szukał oczami wśród wysiadających 
Otyła. Amerykański detektyw wsiąkł jak 

Rosz powoli zstępował schodami w tuneL.. 
Unikał tłoku„ 

Nie na wiele mu się to przydało.. Toż 
przy rewizji cłowej bagaży dostał się nagle 
w tłum. 

Ody wreszcie wyszedł przed dworzec 
i szedł ku tramwajowi, ktoś spojrzawszy na 
niego roześmiał się i wskazał go swemu to
warzyszowi. Kapitan przypuszczając, że 
może gdzie sie zawalał lub że jaki szczegół 
iego ubrania jest nie w porządku, obejrzał słe 
po sobie i poraź drugi tego dnia zaklął. 

Tam gdzie znajdowała się jeszcze przed 
chwilą kieszeń, wypchana papierami, obecnie 
była prześlicznie wykrojona prostokątna dziu
ra. 

State się tek Oryl przewldzteł, jakiś nowy 
mistrz, tym razem kieszonkowiec zoperowal 
mu beż na^letezefo jfołu kleszea. wycteafce 
Ją razem z rzekomymi dokumentemi. Dłużej 
wątpić w słuszność dowodzeń Oryto bytoby 
nonsensem. Jakaś istotnie cudownie funkcjo
nująca orjrąnlzacja „czuwała" nad każdem po
ruszeniem kapitana. 

Rosz mimo Mwałydzewa, *e tak łatwo dał 
się okraść I mimo pewnej Irytacji, że mu zni
szczono nowy ą j * ^ " " ^ w ^ t ó 1 ^ ^ 
lym humorze. Chciało mu ste jWać, ie dzię
ki Orylowi wypłatał Już dragtego figla swym 
prześladowcom. . . . • Ł _i_. 

Wycteełe Weszenl młato I ten dobry sku-
tek, t e zaoatiayJD «*•!»•** R0***- J l r s t r e 

resejanł tle naokoło **bte; cay w_ dalszy*, 
dago nte ta«i«<aua to Wo* «• awpa, I 

razem _ zawiedzionej mimo całej zret poseł 
świetności ołganizacyjiiei^ } i^ L ^ 

Nie dostrzegł jednakże nikogo, ktooy HKIWJ 
KÓmiejszym sposobem zachowania zyroefl 
leeo uwagę. ~ w . 
"'Ale d^wladczeate nbleglel d o b y J » ^ 
ro do8*itecz«te o tern, że jef-o prześia< fwcy 
i l e « ^ M i i a t o f a a u w sfoiffl » * P * * 
iVże iiia tak łatwo przyjadę mu wi^apać 

•^^K&emnU podsunęła irni ku temu n ^ 

wać kaSumowi wojsk polskich PO ul pach 
mHustaIIbyć dzlwowislden!Tgłwiedzl J nstel 
w S d o r o ż k r b y uchronić sfe spojrzeń, tplą-
c y ^ l ^Tnajbredzej dotrze?do hotelu; i do 
komendy. 

cteita respektu dorożkarzowi, że bez zwj czaj* 
„ y S R^towów o „kurs" « & konie l, 
S i | r^te*ir«iemiym szykiem". f 
^ o s T k r e c r t e zasłaniał ranę swego | 
ma torbą, a nłesuacwte PytrayI wsta—' 
nie zobaczy kogoś biegnącego za dor 
hle«oś Atea^odatewaaeto rowmystę, a 
może t tajemniczy automobil... Wyob 
podniecona nlezwykłemi zdarzeniami 
sie pochopną de wiary w każdą 
nawet afcmttwafe F 

O C . 

i , 



Subwencjonowane oSiradaiiie 
i Skarbu Państwa. 

Spółdzielnia Rólnlczo-Handlawa w Białymstoku do
puszczała się oszustw na szkodę Skarbu Państwa. 
Sprawa nadużyć, stwierdzona przez władze skarbowe, 

dojrzewa do Kratek. 

Pożar fartaKu. 

Na jesieni ub. roku przybył 
do Spółdzielni Rolniczo-Hand
lowej w Białymstoku kontroler 
skarbowy, p. Regedziński celem 
dodatkowego oclenia soli i za
żądał podania mu ilości rema
nentu. 

Zarząd Spółdzielni wykazał 
cyfry, które przy najpobieżniej-
•zem porównaniu optycznem ze 
znajdującym się na składzie 
zapasem już na pierwszy rzut 
oka uderzały nieścisłością. Spo
strzegłszy tak rażącą różnicę, 
p. Kegedziński zaczął szczegó
łowo badać księgi magazyno
we a następnie zestawiać je z 
buchalteryjnemi, co doprowa
dziło go do cennego odkrycia, 
iż pozycje obu tych działów 
zupełnie się rozbiegają. Maga
zyn wykazywał wydatek, a bu-
cnalterja nic miała śladu doko
nanych tranzakcyj Biegłemu w 
księgowości urzędnikowi nie 
trzeba było więcej. Zażądał 
podania adresu odbiorców, któ
rym sól rzekomo wydano, aby 
•ciągnąć • nich dodatkową o-
płatę. 

Żądaniu tesnu Zarząd Spół-
eizielru Rolniczo-Handlowej nie 
mógł zadość uczynić. P. Rege-
dzwski kazał tedy w swej o-
becności cały remanent soli 
przeważyć, a wynikiem tej ma
nipulacji było stwierdzenie, że 
Spółdzielaia Rolniczo-Handlo
we usiłowała skryć przed 
cłem cały wagon soli, dokład
nie 11729 kilogramów i tym 
sposobem ukrócić dochód Skar
bu Państwa o sumę 350.870 mk. 

Fakt przestępstwa został za-
protekulowany pod datą 12 
września 1922 r. 

Nie mogąc zaprzeczyć oczy
wistości. Prezes Rady Nadzor-
•zej» poseł na Sejm, ks. Na
wrocki i Prezes Zarządu Spół
dzielni Rolniczo-Handlowej, p. 
Kazimierz Mieński zwalili wy
krętnie całą winę na rachmi
strza działu sprzedaży, już nie 
pracującego w Spółdzielni, mu

siał jednakże przyznać p. Mień
ski, że on ponosi winę. 

Pomimo rozbrajającej naiwno
ści tego wykrętu, władze skar
bowe, w dalszym ciągu pro
wadziły badanie sprawy i do
datkowo sporządzony został 
protokuł w dniu 13 września 
1922 przez Inspektora Kontroli 
Skarbowej, p. Borkowskiego i 
wspomnianego wyżej p. Reize-
dzińskiego. Jak dowiaduje się 
„Dziennik" podobno jeden z 
członków Zarządu polecił jed
nemu z urzęd., w celu uchyle
nia się od dodatkowej opłaty 
cła, fikcyjnie wydatkować wa
gon soli i wydatek ten fałszy
wie przeksięgować. 

Tymczasem narząd Spółdziel
ni zmuszony został do bez
zwłocznego niszczenia należne
go cła w sumie 350.870 mk., a 
sprawa oddana została do dal
szego urzędowania Izbie Skar
bowej. 

Przy sposobności dochodzeń 
o zatajenie wagonu soli stwier
dzono urzędownie, że w księ
gach Spółdzielni Rolniczo-Han
dlowej roi się od niedokład
ności przyczem przy pozycjach 
wątpliwych brak zasadniczo do
kumentów. Gdziekolwiek znale
ziono .omyłkę", tam już nieu
chronnie .gubił się" dotyczący 
dokument. Tak było np. z naf
tą, która, wzięła w rozenód, 
nie przeszła jednak buchalterji. 
Stwierdzono dalej, że Spółdziel
nia, której zadaniem jest do
starczanie towarów swoim człon
kom, trudni się sprzedażą wa
gonową do rąk kupców, nie 
posiadających patentów i tru
dniących się szmuglem. 

Wszystkie te historje wypły
ną niebawem w konkretnej for
mie przed kompetentnem fo
rum, pomimo rozpaczliwych za
biegów ks. Posła i p. Mień-
skiego, aby te domowe sekre
ty zachować na własnem pod
wórku. 

W piątek, dn 6 bm., o godz. 
3 i pol nad ranem wybuchł po
żar w tartaku w Czarnym-blo-
ku (1 I km. od Białegostoku). 

Otrzymawszy telefoniczną 
wiadomość, pospieszyły bez
zwłocznie na miejsce pożaru 
obydwa nosze pogotowia og
niowe, B.O.S.O. i Miejskie pod 
komendą p. Sz. Szmansa. Mi
mo to wyprzedzone zostały 
przez Straż Ogniową z Wasil
kowa, która pierwsza stanęła 
do walki. 

Połączonym drużynom udało 
się wreszcie po 2 i półgodzin
nej energicznej akcji niszczy
cielski żywioł okiełznać i umiej
scowić. 

Pastwą płomieni padł tartak 
wraz z całą ma6zynerją. Nato
miast zdołano uratować, mater
iały drzewne, nagromadzone w 
wielkiej ilości dookoła. 

Wedle pobieżnego obliczenia 
rzeczoznawców, szkoda wyno
si przeszło 1 miljard mkp. 

Redukcja urzędników. 
Biedny; nieszczęsny ten nasz, i 

polski urzędnik. W okresie em-l 
brjonalnym ^ odradzającej się 
państwowości stanął na pierw
szy apel w Szeregach budowni
czych, aby cegiełka po cegiełce 
wznosić od posad zrąb gmachu 
niepodległej Rzeczypospolitej. 
Herkuleśowy trud wymagał wie
lu tysięcy rąk i mózgów, na
brano więc całą armje- chęt-

• nych do służby publicznej. 
W miarę układania się cha

osu w kształt ładu. i porządku, 
po skoordynowaniu sił i czyn
ności, zaczęło stawać się coraz 
widoczaiejszem, iż machina u-
rzednicza jest za ciężka i za 
wielka i —co najważniejsza — 
za kosztowna. Wtedy samorzut
nie wyłoniła się idea redukcji. 
Trzeba zdziesiątkować legjony, 
będące balastem dla SkarbuPań-
stwa. 

Racja słuszna z punktu wi 
slzenia polityki ekonomicznej, 
— jest niemniej przeto wielką 
niesprawiedliwością w stosunku 
do poszczególnych pracowni
ków. 

Niejeden z nich w braku ot-
' wartych posad państwowych 
' byłby znalazł w swoim czasie 

inne siodło egzystencji, jeśli nie 

Drobiazgi białostockie. 

wygodniejsze, to napewno bez
pieczniejsze. 

Tymczasem w ciągu lat był 
we własnem społeczeństwie o-
bywatelem drugiej klasy, parja-
sem, o ile chodzi o uposażenie 
materjalne i niezależność oso
bistą—a z nastaniem fazy likwi
dacji, z chwilą zapoczątkowa
nia stopniowej redukcji, nie ma 
już dnia ni godziny wolnej od 
lęku o byt własny i rodziny. 
Każdy dekret o nowem pom
niejszeniu etatu jest dlań mie
czem Damoklesa. „Odszedłjjuż 
ten i ów—jutro, pojutrze może 
przyjść kolej i na mnie. Znaj
dę się na bruku"—oto jaka u-
piorna myśl nęka ofiary nie-
własnej zaiste lekkomyślności. 

Ostatnio Rada Ministrów po
wzięła uchwałę o dalszej re
dukcji w stosunku 25 proc. 
Uwalnianie rozpocznie się z 
dniem I maja br. 

W Związku z tą decyzją ba
wi w Białymstoku komisja mi
nisterialna, mająca zbadać da
ne dotyczące obsady urzędów, 
dla wysnucia odpowiednich 
wniosków. Komisja ta zwiedzi 
wszystkie miasta naszego wo
jewództwa. 

Drzyjcie o los swój, helocil 

W poniedziałek 9 bm. świę
to (przeniesione z 25 marca br.) 
/zwiastowania N. M. P. 

Biura Magistratu oraz wszyst
kich innych urzędów i instytu-
cyj będą nieczynne. 

Najbliższy Nr. „Dziennika Bia
łostockiego" ukaże się we śro
dę, dnia I 1 bm. 

Komisja ministerjalna pod 
przewodnictwem p. Twardo w 
związku z ustawą o redukcji 
urzędników do 10 proe. na I 
lipca rb. i reorganizacji urzę
dów administracyjnych bawi w 
Białymstoku od kilku dni. 

Prezes Okr. Zw. Kupców 
p. Lichtensztejn złożył w imie
niu Związku życzenia w za
stępstwie p. Wojewody, p. Wi
cewojewodzie Kołkowi z po
wodu Świąt Wielkiej Nocy. P. 
Wicewojewoda zapewnił p. 
Lichtensztejna o życzliwości 
władz dla Związku i życzył 
Związkowi dalszego pomyślne
go rozwoju. 

Polska Krajowa Kasa Po
życzkowa podjęła nanowo 
sprzedaż obligacji 4 proc. Po
życzki Premjowej (Miljonówki). 
Sprzedaż uskutecznia się po 
kursie trsnzskcyjnym giełdy 
warszawskiej z doliczeniem 
obecnie mk. 20 za kupon bie
żący. 

Konferencja Związków Za
wodowych odbędzie się dnia 
22 bm. w Białymstoku przy u-
dziale wszystkich związków 
ropotniczych, znajdujących się, 
na obszarze województwa Bia
łostockiego. ' 

Mosty czy pułapki? Takie 
pytanie nasuwa się szczęśliwym 
przechodniom niektórych ulic 
naszego miasta. Np. na rogu 
ul. Św. Rocha i Krakowskiej 
istnieje coś, co ma udawać most, 

aby tern snadniej ludzie łamali 
sobie nogi. jak to się właśnie 
zdarzyło p. Ch. Roksztajnowi. 
Podobne aspiracje zdaje się po
siadać mostek na ul. Pałacowej 
(obok Nr. 10). Konserwacjo ma
gistracka, zmiłuj się nad namil 

Senatorski odczyt odbędzie 
się w dniach najbliższych w 
Białymstoku; wygłosi go sena
tor p. Posner (P.P.S.). 

Rozrzutność. Trzynastoletni 
Sz. Rubinowicz znalazł na ul. 
Zamenhofa portfel z 700.000 
mk. W parę minut później za
uważył człowieka, z którego 
desperackiej miny j gestykula
cji domyślił się, że jest to 
w ł a ś n i e poszkodowany, ten 
właściciel znalezionego przezeń 
portfelu. Domysł był trafny. De
sperat imieniem Jakób Ryw-
kind na stosowne pytania do
wiódł tytułu własności. Otrzy
mawszy zgubę z powrotem w 
nienaruszonym stanie, uniósł się 
wspaniałomyślnością i z trzech 
czwartych miljona dat uczci
wemu znalazcy (co prawda do
piero na nalegania przygodnych 
świadków) aż cały jeden tysiąc 
marek pol. nagrody. 

Ochotnicy roczników 1903, 
1904 i 1905 mogą zgłaszać się 
do czynnej służby wojskowej 
za pośrednictwem przynależnej 
PJC.U. Termin zgłoszeń upły
wa I maja br. Wymagane jest 
świadectwo moralności i pisem
ne zezwolenie rodziców względ
nie opieki. 

Wybór rodzaju broni i od
działu nie podlega żadnym o-
graniczeniom. 

iaj Mw*fl"wył5EŃ 
_,.... * mit*wnmtt fr.l02FelsTeaC-o 

Warszawa. 353 

Kronika policyjna 
Białsłtacka, 

ł _ . _ . l Zakład kąpielowo-zdrejowy w Troskawc* 
j f l l l O n S I (Małopolska Wschodnia) OTWIERA się w bie
żącym roku sd 1-a'e Maja i trwa de końca Września. 
Najwytfadniejiza KURACJA w pierwszym sezonie. Bliższych 

wyjaśnień udziela Zarząd Zdrojowy. ' 456 

Nareszcielll 
Dawno niewidziana, 

ubóstwiana, 
czarująco p i ę k n a , 
i s t n a K r ó l o w a 

ekranu 

Dzieciobójstwo. W dniu I 
kwietnia br. (w niedzielę wiel
kanocną) znaleziono we wsi 
Sztabinie woj. Białostockiego 
zwłoki noworodka płci żeń
skiej. Pewne poszlaki ujawniły 
niebawem, iż niemowlę padło 
ofiarą zabójstwa z rąk własnej 
swej matki, Marjanny Wiśniew
skiej, niezamężnej, która w ten 
zbrodniczy sposób chciała uni
knąć hańby nieślubnego ma
cierzyństwa. Zabójczynię aresz
towano i odstawiono do dyspo
zycji Sędziego Śledczego. 

Kradzieży garderoby na szko
dę Ch. Birfasa przy ul. Siennej 
2 dokonali Polnorow Peszą i 
Ajzyk (bracia), zamieszkali przy 
ul. Sukiennej 5, tudzież Jan Pi-

lasiewicz. Sprawcy dostali się 
do mieszkania przez wyłamanie 
sufitu w kuchni. Wartość skra
dzionych rzeczy wynosi mk. 
3.000.000. Włamywaczy aresz
towano. 

Do czego służyć winny tory 
kolejowe — wiele osób nie 
zdaje sobie jasno sprawy. Nie
którzy urządzają spacery po 
plantach kolejowych, jakgdyby 
to były bulwary. Z^ takie wła
śnie opaczne pojmowanie istot
nego przeznaczenia torów ko
lejowych spisano protokuł na 
p.p. Marjannę Rydzewską, An
nę Ostrowską i Józefa Półko-
sznika. przyłapanych na gorą
cym uczynku promenowania po 
szynach i podkładach. 

Walne Zebranie Członków Pobkiefo ' 
Czerw. Erzyła w lialymstoKa, 

odbędzie się dnia 25 kwietnia r. b. o godz. 6-ej wieezprem 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej w Białymstoku. 

PORZĄDEK DZIENNY: I) Zagajenie Z . b r . n i . przez Prezeta Za
rządu. 2) Wybór Przewodniczącego Walnego Zebrani*. 3) Sprawozda
c i e Zarządu. 4) Sprawozdanie Korniej! Rewizyjnej. 5) Wybór S człcSr-
ków Zarządu i 4 zattąpców. 6) Wybór 5 członków Komitji Rewizyjnej, 
7) Wota* wnioaki. 

U l V a d a B ^ razie nieprzybycia na pierwsze Zabranie doeta-
* » W O a s C l . tceznej i leeei czlanków. drucie zebranie odbędzie 

tią (Sca* dnia o 
członków, 

456 

7-ej wteesorenz bas wse;leda H Uoać przybyłych 
B ia ły tok . dnia 7/IY.2J r. Z A R Z Ą D 

Handel, finanse i drożykna 
w Białysastoku. 

We wszystkich gałęziach han
dlu zastój. Względne ożywienie 
w branży włókienniczej. Kupcy 
ze Lwowa i Ł-odzi zjechali się 
dość licznie, ale z widocznym 
zamiarem wykorzystania kry
tycznej .sytuacji, panującej o-
becnie w miejscowym prze
myśle tekstylnym. Ceny przez 
nicn ofiarowywane niższe były 
od własnych kosztów produk
cji, n warunki spłaty dlugoter-
minowemi wekslami nie nada

wały się do przyjęcia. Siad ni«. 
wiele transakcyj doszło 
skutku. 

Arszyn „karo" kosztuje 
becnie 17.500. ' 

W innych dziedzinach rym-
dlu stagnacja zupełna, przy n-
stalonych cenach. ! 

Artykuły pierwszej potrze 
by. jak : mięso, m aAo, jaja , iń. 
podrożały znowu |w ostatnim 
tygodniu. j 

Oświadczenie. 
Niniejszym przepraszam pu

blicznie p. Marjannę Walen-
dziuk za zajście w dn. 12 mar
ca rb., polegające na usiłowa
niu zajęcia przemocą dla p. Ge-
bena lokalu, w czem przyjmo
wałem udział, i składam na ce
le dobroczynne do uznania p. 
Walendziukowej 500.000 mkp. 

/ . Kowalski. 

Sumę powyższą, Mk. 500.000 
przeznaczam wg. następującego 
podziału: 

Na Pol. Cz. Krzyż 200.000 mit 
„ I Ochronkę 100.000 „ 
. ii _ ioo.ooo „ 
„ 111 „ 100.000 „i 

M. WĄhndziakomą. 

*W- _ J Chrwśc. Stowarzysz. Spółdzielczego 
a C a r z ą a „Zjednoczenie" w Białymstoku 
podaje do wiadomości pp. Członków, że w niedzielę dnia 
22 kwietnia 1923 r. o godz. 1-szej po połud. odbędzie się 

O G Ó L N E Z E B R A N I E ! 
w sali T-wa Gimnastycznego .Sokół" przy ul. Kilińskiego 
Nr. 6. Zebranie to na m*cy §25 statutu będzie piawomoc-

ne, bez względu na liczbę przybyłych członków. 
PORZĄDEK DZIENNY: I) Sprawozdanie z działalności. 2) Zatwiei 

preiimina-dzeaie bi lamu za r. 1922 i po dział nadwyżki. 3) Zatwierdzenie 
rza budżetowego aa r. 1923. 4) Padwyiaaanie udziałów. 5) Uzupełniające 
wybory do Rady Nadzorczej i Zarządu, 6) Walae wnioski. 

433 Ż A R Z ; 

OGŁOSZENIE. 
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy w Białymstoku 

przetarg ustny na sprzedał dwóch Koni i 
Przetarg odbędzie się w dn. 12 kwietnia r. b 

rano przy garażu Dyrekcji ulica 

A D. 

Tłuszcz roślinny 
JADALNYJ 

KUNEROL 
zawiera 

100°/. U m i c i m , 
przeto Jest 

ideałem 
każdej 

gospodyni. 

Prze di ta w. ciel: S*. Ale. laaiasrt • Krzysia* Warszawa, macała 8. 

Sprzedaje się 433 

dom z placem w przedmieściu 

.Pieczurki" Boi. Karpowicz. 

Ogłoszenia drobne, 
Gospodarstwa E S o Poznania z 

rym ływyn* i 
martwym inwentarzem, masywnymi^ 
bndynkami jak i obtzernymi domami 
mietakelnemi w wielkotci 46. 32. 33, 
55, 38, 60. a5, 66. 72, 73, 76. 78. 117. 
141 i 247 mórg w wartoeci 2 do 400 
dolarów w mezkacb polakicb z rąk nie-
mieekieb natychmiaet do nabycia. Oeo-
biito zcłoazeaia a gotówka upreaza 
HiaczTSteW PTtTaTł, Pszaat ) al. Wod
na 7, II ptr. Odpowiedzi odziałam li 
tylko za dołączeniem 1000 Bak. por-
torjum. 454 

Zgnbiono paezport aieatfeeki. za 
Nr. 10471 na imię Bera Koraiańlkie-

( o zam. przy al. Rysak Koeeiutzki 
Nr. 42. 435 

Zgubioae legitymacją polaka aa Nr. 
10824, wyd. p r z e . Kom. P. P. aa 

imią Antoniego Baragiawicza, przy-
tem zgabieae kolaską adzia łową Koo
peratywy Urząd. PnAtt. zam. przy aj . 
W. t i lkow.k ie j 3 ) . 449 

Skradziono ktiązką Wojtkowa, wyd. 
w Dojlidacb przez Kom Kontrolną 

aa .imią Mareela Obryckiego, (roez. 
1696) zam. w folwark*! Juchnowiec ; 
pow, Białoitoekiego gro! Juchnowie-
ckiej. - 446 

Skradziono wekzel na l i m ; 300.000 
mk. zyrowaay przez! P. M. Fryd- • 

maaa wytrawiony na wpłacenie 18-go j 
kwietnia 1923 roka na imią Michała 
Opoltkiego. przytem tk^adziono go
tówką 623.000 mk. i d o w i d otoki i ty . 
zam. przy al. Wiktor ja Nr. 17. 447 

Z gubi 
Nr.94-1 anta za i b i o n o kartą ppwołenti 

.94-D wyd. wPBiełypMtpku przez 
P. K. U. aa imią Fajwekf Kupcewicze 
(racz. 1894) zam. przy ul- Krakowakiej 
Nr. I3 - j 450 

Zgabieno kartą powołafaift wyd, w 
m. Wye.—Mazowiecka przez Ofi

cera Ewidencyjnego aa izaią Boleeława 
Pło&akiego (racz. 1669) zam. w e wai 
Łupiance—Staraj pow. sWye.—Mazo-
wiecki gm. Kowalewtzczyzny. 449 

Skradziono pozwolenie p a broń. da-
behówką. wyd. przez Stareetwe 

Baełoetockie nn. imią Ignacego Szczep . 
ko, zaza. wo wai Kryniaol pow, Biało-
etockiego. gm. Obrubniki. 445 

Zgubiana kartą powołania, wydaną 
przez P. K. U. w Biaiyraatoku na 

imią Mordko LU (rocz. W92) zam. 
przy a lMinekiaj 12 444 

w wielkim 
6 - c i o a k t o w y m 
dramacie współcze

snym z życia 
cyrkówki p. t. 

MOTTO: „Cdy Mętną lilj, „ąd.nik .ią otrnlal. A P s f l f I f i 
Zerwać i w bagno citaąc bezUtoanie— i * Ł V lar « V V 
Nic aie tplogawt jej przeezyttej biali j ł - . . _ _ - _ , - _ _ 
1 znów do itoaca prezy* aią radoanie..." I IWWi p r t l l ł J B T a . 

Gehenna Życia 
( K R 0 Ł O W A C Y R K U ) 

M O D E R N - ^ o w l e Dziewczynki Paryża ŁJłlS. p,, poradni,. 

Tragedja życiowa akUch. W roli głównej 

SANDRA M I L O W A N O W 
POCZĄTEK PRZEDSTAWIENIA O GODZINIE 4.30 PO POŁUDNIU. 

.fi « Tajemnica Cyrku Gra 
W roli głównej ^ / \ 

EDDIEPOLO 
n-* t».L* ^-LJ *"-3C=i, J f r u n L i J a . lia.ra.Bk "iMntrn 

http://lia.ra.Bk

